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Otrzymaliśmy moc Ducha Świętego

1. Moc dla głoszenia słowa Bożego
Trudne czasy zawsze wymagały od ludzi większej odwagi i ofiary, czasem nawet 

złożenia w darze swojego życia i mienia. Taka rzeczywistość była bliska nie tylko 
pierwszym chrześcijanom, ale również wyznawcom Chrystusa w następnych wiekach i 
pokoleniach. Należy w takich okolicznościach zapytać o źródło mocy i mądrości dla 
pokonania trudnych doświadczeń życia. Odpowiedź zawarta jest w dzisiejszym pierw­
szym czytaniu: apostołowie i ich uczniowie otrzymywali moc Ducha. Działo się to 
podczas modlitwy i nałożenia rąk, podczas wypowiadania wezwania, aby przybył Duch 
Święty i okazał swoją potęgę. Dzieje Apostolskie potwierdzają, że im trudniejsze były 
czasy i im bardziej wymagające doświadczenia lub prześladowania się piętrzyły, z tym 
większym powodzeniem głoszona była nauka Chrystusa, tym gorliwiej ludzie przyj­
mowali prawdę objawioną jako prawdę najważniejszą dla życia i wieczności. Ci, którzy 
przyjmowali moc Ducha, przekonywali się, że wspólnotą Kościoła kieruje wyłącznie 
Duch Święty, a On nie zna granic: ani terytorialnych, ani określonych przez ludzkie 
serca. Dlatego z tym większą wiarą i ufnością poddawali się mocy, przekazywanej 
przez apostołów w geście nakładania rąk i zanoszenia żarliwej modlitwy. Gest nakłada­
nia rąk praktykowany przez chrześcijan oznaczał również, że osoba nakładająca pragnie 
przekazać drugiej pewne wartości i dary, zwłaszcza te, jakie osobiście posiada. Był to 
więc znak budowania głębszej jedności w Chrystusie i między tymi, których Chrystus 
zjednoczył przez sakrament chrztu świętego.

2. W mocy Ducha nieustannie obecny Zmartwychwstały Pan
Przekazywana i jednocześnie przyjęta moc Ducha Świętego uzdalnia chrześcijan do 

zdecydowanej walki ze złem, nawet do bezpośredniej z nim konfrontacji. Bowiem czę­
sto spotykamy się z atakami innych ludzi, z oszczerstwami, pomówieniami, jesteśmy 
również wyśmiewani za staromodną moralność i praktyki życia religijnego. Moc Ducha 
uzdalnia nas w takich okolicznościach do tego, abyśmy zachowali czyste sumienie i nie 
odpłacali złem za zło, ale zachowali dobro jako jedyną odpowiedź, która wychodzi od 
osób prześladowanych. W takich okolicznościach odważamy się również przyjąć zło na 
siebie, jak uczniowie wierni Chrystusowi, w myśl słów Zbawiciela: „Nie stawiajcie 
oporu złemu; lecz jeśli cię ktoś uderzy w prawy policzek, nadstaw mu i drugi” (Mt 
5,39). Pan Jezus zobowiązał nas do takiej niezwykłej postawy, bowiem polecił nam: 
„miłujcie waszych nieprzyjaciół i módlcie się za tych, którzy was prześladują” Taka 
postawa i determinacja chrześcijan wzbudzała i nadal wzbudza nie tylko zdziwienie, ale 
zdumienie, a częściej jeszcze w sferze wewnętrznej wzbudza niepokój sumienia i serca 
osób prześladujących.

Źródłem prawdziwej i pełnej mocy do takich postaw jest niewątpliwie ostateczne 
zwycięstwo Chrystusa Zmartwychwstałego. Zapewnił apostołów, a przez nich także i 
nas, że zawsze będzie z nami aż do skończenia świata. Jego nieustanna obecność to 
gwarancja powodzenia dla naszego godnego życia, godnych wyborów i sensownych 
życiowych decyzji. Dlatego swoje racje chrześcijańskie, swoją wiarę i doświadczenie 
miłości będziemy z przekonaniem ochraniać, korzystając z cnoty łagodności, bez zamy­
kania się i pielęgnowania uczucia krzywdy oraz nienawiści. Zmartwychwstały Pan jest
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przecież Zwycięzcą śmierci i Dawcą życia, Zwycięzcą piekła i Dawcą nieba, Zwycięzcą 
szatana i Dawcą łaski wiecznego spocznienia w doskonałości Boga.

3. Jezusa należy słuchać sercem.
Przyjęcie powyższych łask i Bożego obdarowania wymaga, aby w nas dokonywało 

się nieustanne słuchanie Boga sercem. To właśnie Jezus w Wieczerniku zapowiedział 
apostołom i tym, którzy dzięki ich słowu Mu uwierzą, że pośle do nas Ducha Świętego 
Pocieszyciela. Właśnie On jest nie tylko Pocieszycielem, ale jest jeszcze pełniej naszym 
Obrońcą, Opiekunem, kimś kogo wzywamy do okazania pomocy, kimś, kto ma nie­
ustannie być obok nas. To on w codzienności roztacza nad nami swoją opiekę, tym 
bardziej że nasze codziennie życie jest poddawane stałym atakom złego ducha oraz 
ducha tego świata, a więc grzechu.

Prośmy zatem o moc Ducha, który sprawia w Eucharystii, że chleb i wino stają się 
Ciałem i Krwią Zbawiciela, a wszyscy przyjmujący Je tworzą integralną rodzinę Ludu 
Bożego. Troszczmy się o codzienne uczestnictwo w takiej właśnie wspólnocie życia.

ks. Wiesław Wenz
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Przybrana Matka

W czasie okupacji niemieckiej w Warszawie wytropiony w swojej kryjówce Żyd 
przychodzi o zmroku do matki przełożonej domu zakonnego Sióstr Rodziny Maryi ze 
swoim kilkuletnim synem. Ojciec dziecka prosi matkę przełożoną, by włączyła jego 
synka do grona dzieci sierocińca. „Proszę matki przełożonej! Proszę wziąć to moje 
dziecko pod swoją opiekę. Proszę być dla niego matką” A do dziecka: „To będzie teraz 
twoja matka, mój synku. Ja muszę odejść. Ona zadba o ciebie, słuchaj jej!”

To nie była scena wyjątkowa i niepowtarzalna. Siostry Rodziny Maryi, między in­
nymi w Płudach pod Warszawą, przechowały i ocaliły przed zagazowaniem wiele ży­
dowskich dzieci. Zresztą nie tylko one. Tak było też u zmartwychwstanek i w innych 
zgromadzeniach zakonnych.

Dziś nie trzeba ukrywać dzieci żydowskich. Ale są dzieci pozbawione matki i po­
trzebujące rodziny zastępczej, a w niej matki z przybrania i z serca. Od wychowawczyń 
domu dziecka i od matek z rodzin zastępczych zależy, czy te dzieci, pozbawione matki 
rodzonej, doznają serca i opieki. Czy będą miały względnie radosne dzieciństwo i czy 
wyrosną na normalne, psychicznie i emocjonalnie zdrowe osoby?

W najtragiczniejszym momencie życia Jezusa, z krzyża, padają słowa skierowane do 
Maryi, Matki Chrystusa: „Niewiasto, oto syn Twój” Spoglądał wtedy na Jana, „stoją­
cego obok Niej ucznia, którego miłował” A gdy już przebrzmiały te słowa i zapadły w 
duszę Maryi, Jezus zwrócił się jeszcze do samego ucznia: „oto Matka twoja” Jan zro­
zumiał myśl Jezusa, bo napisał w swojej Ewangelii: „i od tej godziny uczeń wziął Ją do 
siebie”

Słowa Jezusa odnoszą się nie tylko do Jana, lecz do każdego ucznia, do każdego 
wyznawcy Chrystusa. W pamiętnej chwili swego życia, w szczytowym momencie wy­
konywania zbawczego dzieła Jezus poleca swej Najświętszej Matce wszystkich ludzi,


